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- Znam gospodarzy, których parobcy 


Podczas żniwa częstokroć do północy 
Zw ożąc zboże do stodół, przecież i by- 


dio dobrze nakarmią i wcześnie nim, 


Tosa zeydzie,w poluinną pełnią robotę; 

bo dopóki rosa nieoschnie, „dopóty; 
zboża ani wiązać ani zwozić nie można, 
Znałem także i takich rolników, któ- 
Tzy z jakiegoś przywidzenia całe ob- 
Szary żyta żąć i na pomiot kłaść zwy- 
Mi byli, pewnego lata nastąpiła cią- 
Bla slota, i wkrólce widać było tysią- 
ĉe kóp żyta, które na pomiotach zie- 
doność okryła. Podczas żniwa nie- 
qależy oszczędzać gotowizny, grosz 
dowiem na nie wydany, z lichwą po- 

Wróci się, ANA 

| Zasieki w stodołach należało iuż 
W przeszłym miesiącu należycie Wy- 


* 


czyścić i poprzewietrzać, na sam spód 
kładzie się.w zasiękach jedna warsta 
gatęzi olszowych albo lepićy ieszcze 
kruszynowych, co myszy iinne ro: 
bactwo odpędzać ma, druga zaś BZY- 
chta powinna bydź z świeżćy słomy. 
Snopy należy układać w porządku 


aby ie do młocki wygodnie i bez zmie- 


rzwienia brać można. 


W latach urodzaynych bywaią za 
ciasne stodoły; w takich razach robi 
się w bliskości stodół tyle stogów ile 
ich potrzeba wymagać będzie; ale tyl- 
ko z żyta i owsa; bo przenica i ię- 
czmień zawieleby w stogach ucierpia» 
ły: skoro jednak który z zasieków wy- 
prużnionytn zostanie, należy natych- 
miast, supattzywszy dzień pogodny, 
zboże ze stogu pod: dach przenieść ; 
bo chociażby stogi od wierzchu sło- 
mą pokrzte były, tedy iednak z bo- 
ków wystawione są na słoty, przez 
co słoma butwieiąc staie się niezdatną 
na pokarm dla bydla, a ptastwo przy 
tém tak wiele psuie ziarna, iż śmiało 
z szkody onegoż liczyć można. 


Mieysca na których stogi stawiaią 
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` 
się, powinny bydź albo z natury 
wzniośleysze, albo przez nawiezio- 
ną ziemie podniesione, na spód kla- 
dzie się dobra szychtą słomy a w śro- 


dku zabiią się mocny pal w około” 


Którego snopy układać się powinny. 


Lepićy iest układać stogi obszerniey- — 
sze niżeli zbyt wysokie;' bo do niż: 


szych mnićy rąk potrzebuie się. Po 
ułożeniu stogu, należy go obkopać 
rowem, przez któryby wóda z dé- 
szezów łatwo "odchodzić "mogła; i 
ogrodzić go dobrze, aby go bydło 
niepsuło. FESTTRYWASTYOG I 5139 a: 
. Zgromadzaiąc do stodół rozmaite 
gatunki zboża należy takie uczynić 
rozporządzenie, iżby ile moż ności ie. 
den gatunek z drugim nie mieszał się: 
osobliwie zaś. przestrzegać wypada, 


aby ozimina z oziminą, a iarzyna z ` 


iarzyną nigdy rasem nie leżała; bo 
ten tylko iest środek przeszkodzenia 
krzewieniu się mięszaniny zbóż. Ja-' 
re: zbora w: potrzebie można kłaść 
obok oziminy albo na nićy; bocho- 
ciażby ziarno pomięszało się iedno 
z drugićm; przecież w takim razie 
złych skutków obawiać: się nie'ma 
przyczyny, gdyż: zboże iare z ozi- 
mnóm zasiane nie zniydzie.  Kupu- 


iący zboża, chcą ie mióćć czyste; a. 


zmięszane z innym gatunkiem“ dale- 
ko niższą płacą ceną. 
Porządne reiestra zbioru zboża 
koniecznie utrzymywać należy, aby 
wiedzieć można,. ile go się użęło, i 
wiele onegoż po omłóconćy probie 
po odtrąceniu nasienia i potrzeb do: 
mowych, do sprzedaży pozostać mo- 
że? Takie reiestra, chociaż niezupeł: 
4 


„trolliofficyalistów ekonomicznych. 


nie, posłużyć iednak- mogą do kon- 


miwo zaczyna się powszechnie 


od zimowego „ięczmienia , kióry,- 18" 
dnak rzadko gdzie ie, | wyjąwsz, 
małe gospodarstwa, a to z tegó pó” 


wodu; że ięczmień ozimy bardzo 
'wybornóy wymaga roli. Potym nê- 
stępuie żyto, ięczmień i owies AA 
chlik, daléy pszenica, groch ża 


ezka, owies pospality i t. d.. Cza 


"sem zdarza cię. jź "kilka gatunków 


zboża razem doyrzeie, w takim ra* 
zie powinien rolnik: przednieysże 
gatunki w przód „chwytać, pośle“ 
dnieysze zaś na późnićy odłożyć 
Pszenica iest przednieyszą od żyta, 
żyto od ięczmienia, a ięczmień od. 
owsa: żyto iednak naydłużćy na pniu. 
wytrzymać może. Groch w czasić 
zbioru rozmaite spraw*lie trudności 
skoro bowiem deszcz spadnie, zaraź . 
pęcznieje w.strączkach, które pękaią 
a groch wysypuie się na zagonyj 
kiedy więc cokolwiek tylko „pode 
schnie, należy go zaraz zwieźć d0 
stodoły i tak rozlożyć aby przeż 
przeciąg wiatru do reszty wysec 
iniepopleśniai. W snopy nie malt: 
go wiązać i tylko widłami na wot 
nakładać i zkładać zwolna aby przeż 
ściskanie niewyłuszczał się. Go d 
ięczmienia, wielu gospodarzy mnie" 
ma bydź nieodzowną potrzebą, aby 
go wprzódy deszcz zmoczył nim g0 
do stodoły zwozić się zacznie ; lecZ 
zdanie ich w tym względzie iest 


myłnóm ; bo' tym postępuiąc sposo” 
bem, nietylko wiele kłosów odpada 


ale nadto znaczna iłość ziarna 0% 


krasza się, osobliwie kiedy go P A 
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(285 upału zgrabuiesięi wiąże. Chcąc 
_ lego uniknać: potrzeba”go z rosą gra: 
-MÉ i wiązać ,.a słońce i w -snopach 
$ Wyspszy go do reszty tak dobrze, 'iź 
W O,tegoż «samego dnia po południu 
k, anter Pre można, Jęczmien 

kie yiest paszysty io powietrze su- 
the, niepewinien dłużćy nad dwa 


i leżóć, Zdarza: się; iż ięczmień > 


 doyrzewa razem z żytem i pszenicą, 
, W takim razie wypada go pierw 0d 
| Zyta żebrać, które bez.wielkiego nie- 
bezpieczeń: twa. dlużey: postać 5może: 
_ Dwies pospolicie doyrzewa późnićy 
- (wyiąwszy: rychlik)+od wyżey: wy- 
 Mmienionych gatunków zboża, a iak 
est rzeczą stosywną aby. do należy: 
` tey doszedł dayrzałości,,. tak: też do» 
ścić nie należy: aby prześcigł; bo 
'Wtakićm zderZeniu niezawodnie opa- 
dać będzie: ieżeli iest.paszystym nie 
_ Powinien dłużćy. nad 3. do 4. dni 
leżeć, po czćm go śmiało zwozić mo- 
nas Ż.szocowicą i wyką tak obeyść 
 Dależy się iak z grochem. : @ postę- 
' powaniu wzglądem prosa: mówiło się: 
inż w miesiącu Maiu: ;Hreczkę ko- 
 8ić potrzeba skoro- ziarno. 'czernićć 
dA 


brunatnićć -dobrze-zacznie; niena- 
ży ią, atoli zostawiać na. pokosach 
_ cz zazaz, W: kaczki «stawić h to iest 

W,garści. więrzchołki lekko wiążący 
i tozstawić ią po polu dopóki nie wy+ 

Achnie, i w tenczas ią zwozić: Hre. 
_tzką z trudnością wysycha i pod czas 
" Bory mokrćy. wilgoć w siebie wcią” 


zkładąć. w mieyscach na. przeciąg: 


, łk atru wystawionych „aby niezple 


iata i niezbutwiała; gdyż przeci. 
"mie, ziarno ztęchnie a hreczka zbu- 
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twiawszy i tćm samém“ sfawszy się 

niezdatną na pasźę nie. moglaby :bydź 

iak tylko na gnóy użytą. to 
| Sme łąk a:ch: 

„ Sianożęcię powinno przed, źniwem 

iuż bydź ukończone iężeli pora cza: 


-f N-3J10 BA Ii" SEK 
su zprzyiala: zbiory zboża przecież 
nad sianożęciem powinny mićć piere 
wszeństwo: bo nikczemne na bagnach 
i coparzełiskach zbierane częstokroć 
siano, nie może iść w porównanie 
ze słomą dobrą, tóm* mnićy zaś, 
kiedy iest paszystą. Narzekania na 
złe łąki są próżne; bo ugot'koniczy« 
ną zasiany, więcćy przyniesie ko- 
rzyści, od łęgów pod wodą stoiących. 
Jezeli tęgi wcale, albo bez zbyt wiel. 
kich nakładów obsuszyć się'nie da- 
dzą, lepićy iest opuścić ie całkiem 
i prace na zbiory: nikczemnego siad 
na łożone, na uprawę traw paszy: 
stych w ugorach użyć. O zkrapia: - 
piu łąk, © urządzaniu siana, iw 
ogólności o siancżęciu mówiło się'iuż 
w miesiącu Czerwcu. + %0 © 18% 


Ovogrodac h 


ss; Niszczenie. chwastów: przez ple. 
wienie' i obkopywanie, tudzież obsy« 
pywanie' ziemią rozmaitych roślinę 
i,połewanie onychże, 'są naygłów 
wnieyszóm. ogrodników. w tym mies 
siącu zatrudnieniem. Nasiona "które 
doyrzały zbieraią się, susz) czyszezą, 
i.w płócieanych woreczkach chos 
wadą: aiii żosuDu wGAPO1A mars 
„7, Groch cukrówyi bób zielony. włae 
śnie. w tym miesiącu iest bardzo przy= 
iemną potrawą; a "jak ieśt sma* 
20 
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cżznym, tak przecież, chcąc mićć do“ 
rodne nasienie, nie mależy wszystkie 
pierworodne z nich strączki obry- 
wać; bo z tych tylko właściwie nay« 
doskonalszego spodziewać można na< 
sienia. , Wczesne kartofle. można iuź 
około S. Iakuba zbierać; bo ie w tym 
czasie w naylepszćy cenie zprzeda- 
wać możńa, osobliwie w bliskości 
znacznego miasta. 


W sadach żadnych teraz nie ma 
zatrudnień; bo w porze gorącćey Cza« 
su, obcinenie drzew dorosłych nie« 
byłoby pożyteczne. Opadaiący owoc 
należy zbierać i świniom dawać. 
Drzewa słabe owocem zbyt obciążo« 
ne, podpierać potrzeba.  Szkotka 
drzewek opiela się motyką a młode 
szczepione pięńki oczyszczaią się ze 
zbytecznych latorośli, i wilków tu- 
Bozia NG SIĘ się ie aby prosto 
rosły. . iode drzewka, obcinaiąc 
im latorośle ostremi kleszczami w Li- 
peu: i Sierpniu na cal 1. dlugości, 
przyprowadzilem do wczesnego wy- 
dawania owocu.. a; 


O hodowaniu bydła: : 


Hodowanie i pielęgnowanie owiec 
iest takie, jak w miesiącach Maiu í 
Czórwcu; pasza na Ścierniskach za: 
ozyna Się teraz i bardzoiest dla owiec 
korzystną. /W dobrych owczarniach 
zaczyna Się teraz puszczać owce da 
barana, O- spuszczaniu owiec'i o 


ulepszaniu plemienia ich, z zastoso-: 
waniem środków naszemu klima odi 


powiaądaięcych, zkreśliłem przepisy, 
które iaka na doświadczeniu oparte; 
dla pożytku gospodarzy umieszczam. 


Kto. chce ze spuszczania owiećy 
dobrego dochować się rodu, niepo: 
winter wcześnićy tryków pomiędif 
owce puszczać, aż w czasie do spół* 
kowania właściwym, emee 


naylepiéy odpowiada porze rokupie+ 


lęgnowaniu iagniąt naydogodnieyszć!; 


- przy tém należy także takie tryki i 


z takiemi zpuszczać owcami, które 
do ulepszenia rodu, z względu na 
ich postać i doskonałość wełny $ 

nayzdatnieysze. Stare i młode trykł 

zawsze pomiędzy uwsami trzymający 
chociaźby przez podwięzywanie im 
przyrodzenia, współkowaniu ich gas 


„pobiedz można; przecież, gdy ciągły 


razem pobyt do współkowania pos 


budza, należyte iednak zaspokoienić - 


chuci z powodu podwiązania Nnastge ` 
pić nie może; przeto t£% sposób, tu< 
bo upłodnieniu owiec zapobiega 
iednakże tak owcom, których chhć 
nie zaspokaia sia, iak i trykom iest 
Szkodliwy, którzy na próżno dra= 
żnieni w tenczas dopiero usiłowań 
swoich zaprzestaią, kiedy z sił opadłe 
szy dla tego tylko spoczywaią, aby 
usiłowania śwoie na nowo zacząć 
mogli: ztąd iasny wypływa wnio“ 
sek; iż nieodzowną iest Ka 
owce oddzielnie od tryków trzyma 
wyiąwszy czas, w którym ie dla upłó* 
duienia zpuszczać należy. Mlode 
tryki mogą się paść ze skopami rar 
zem. EE 
Im twardsza iest gdzie zima, i im 
dłużćy trwać zwykła, tóm w poźniey” 
szą esien zpuszczanie tryków z owca 
mi odkładać potrzeba: wcześnićy bo” 
wiem zpuszczone owce kociłyby Się 
właśnie pod czas naytęższych mro” 


1 


2ów, a ćd iest leszcze gorszćm: w 


ten czas, kiedy pespolicie zasoby do- 
bróy i pożywnóy paszy iuż wycżer- 
Pane bywaią: w owczarniach dobrze 
Żaopatrzońych,*  móżna wprawdzie 
lagnięta od srogóści mrozów zasłonić, 
niedostatek atoli pożywnóy dla owiec 


naszy, nieodżównie: znikczemnienie 


 dagniąt za sobą pociągnąćby musiał. 


Tam więc; gdzie taki iest dostatek 
dobróy paszy; iż owce całą zimę wy- 


_ $odniefna wiosnę aż do konca Kwie- 
 tnia, A czasów i Maia, w stayniach 


Dy 
Pd 


BAR 


i > 


fitrzyńywać można, tamm wczesne 
meei uaylepsże obiecuią korzyści; 


Są silnieysze od późnych, wydaią 
Więcćy welny , i prędzćy rosną. 

Owca nósi iagnię przez 20. tygo* 
dni, a naywięcey 5. miesięcy zpeł- 
ùa; w mocy iest przetó każdego ow- 


‘Carga Czas zpuszczania owiec z tryka- 


mi tak obrachować, iżby kocenie 


owiec w tenczaś nastąpiło, kiedy ie 


 wszeństwo nad rogatymi z 
powodu; ponieważ u drabek mnićy 


é wzgłędu na'ilość paszy, i ine oko- 
liczności za naydogodnieysze uzna: 

Yryksy beż rogów ‘maig pier- 
tego 


zabieraią mieysca niżeli rogate, i 
iiąc się z $obą ani siebie ati 


owce, osobliwie kotne, nie maiąc 


rogów razić nie mogą; nadto iagnię: 
ła po rogatych baranach maiąc po- 
spolicie większe głowy, trudnieyszy 
matkom sprawuią poród. i 

5 “Tryk 0d 13 do 7. a naydaley do 3. 
roku wieku swego iest zdatnym do 
Piodzenia dobrych iagnigt, ieżeli zi- 


Mia i latem do rze iest ntrzymywa- 


Rym; naysilnieyszym i hayżywszym 
i iest y roku trzecim. łodsze 
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tryki do owiec puszczane, i słabe 
płodzą iagnięta i sami nikczemnieią; 
starsze nad lat 8. stalą się do upto- 
dnienia owiec niezdatnymi. W dos 
brych owczarniach nie używają try- 
ka do owiec do póki lat 2. z pelna 
nie ukończy, a w roku 5. naypó” 
źniey zaś w Guważaią go iuż za mnićy 
zdatnego: i dla tego też w takich ow- 
czarniach rasa iest zawsze dorodną 
i piękną. Ponieważ zaś iagnięta złe 
i dobre przymioty oyców dziedzi« 
czyć zwykły: przeto zawsze takich 
należy odbierać tryków; którzy czer- 
stwością zdrowia, pięknością posta- 
ci, wielkościa budowy i obfitością 
wełny celuiąc, ród podobny sobie 
rozpłodzić są zdolni. 


Owce podobnież od 2. do 7. roku 
wieku swego, są do rodzenia nay» 
zdatnieysze: po młodszych lub star- 
szych dobrego przypłodku obiecy* 
wać sobie nie można.- W 4. i 5» ro» 
ku owce rodzą naydorodnieysze ia- 
gnięta , z których tryki dobierać na- 
leży. Po między owcami bywaią ta" 
kie, które chcąc zawsze z trykami 
współkować, nigdy iednak kotnemi 
nie zostają; takowe więc wybraka- 
wać, zpaść, i zprzedać wypada. 


Po mąciorach dziedziczą iagnięta 
wzrost maly, złą wełnę, i wszelkie 
choroby, którym ich matki podle- 
gać zwykły, a w ogólności wszystkie 
złe przymioty oyca i matki ż któ. 
rych zpłodzone zostały: chąc przeto 
dobrego dochować się rodu, należy 
równie doskonałe tryki iaki dobre 
dobierać maciory. Doskonałe tryki, 
niepowinni mićć ani w pysku, -ani 


58. 


na podniebienin, ani na ięzyku; ani, 
pod ięzykiem, czarnych, czerwonych 
lab branatnych. centek, inaczóy 
bowiem iągnięta przez nich zpłodzo- 
nę będą srokate. „Chcąc dochować 
się rasy wielkićy , potrzeba naywię: 
ksze- z, owczarni „wybrać maciory:, 
i,z większemi jeszęze.od nich zpu- 
szczacie tryksami. Skutęk z tego bę- 
dzie następuiący., iż zaraz w pier= 
wszym .pokolenin iagnięta większe 
będą, od matek, a czasem, i oyców 
przerosną. „Są bowiem dość liczne 
przykłady; że tryki 28. a maciory 
'20..calów wysokie z sobą: /Zpuszczo-, 
ne,  zpłodzili iegnięta, - które do 
27, gali wysokości dozęsty. Podon 
bnież welna, tak, z względu ma ićy 
długość iak i delikatność ulepszoną 
bydź: mioże. -* Wstym celu należy wy- 
brać z gromady 'owce- naydłuższą i 
naydelikatnieyszą maiące wełnę i one 
z tryksami zpuścić, którzy dłuższą 
ieszcze i -doskonalszą od nich w etne’ 
maig; a iagnięta znich zpłodzone 
wydadzą weinę równóy długości i 
dobróci iak tryki a czasem i dłuższą 
i lepszą. Samo'przez' się rozumie się. 
 ibóchcąc zamierzonego: dopiąć celu; 
zawsze dóstatek dobrćy: paszy mićć 
potrzeba. WV Anglii przez ciągłą pil- 
ność i troskliwe owiec pielęgnowa: 
nie, przywiedziono wełnę do 22. Ca- 
li.długości, iedynie tym sposobem; 
że z owgan, zpuszczano zawsze try, 
ków diuższą od nick mających wełnę. 

Powszechne unas pannie mnie- 
manie; że. utrzymanie mlepszonego 
rodu owiec -daleko więcćy wymaga 
naklaców, niżeli utrzymywanie owiec | 
pospolitych i ztąd wnoszą; że spo. 


dziewane korzyści. zulepszonych gre 
mad ną. samém tylko «czczem. zas%e 
dzaią się wyobrażeniu. „Niewątpliwą 
iest w. prawdzie rzeczą, „iż lepiśy > 
pielęgnowane. owce wiącćy kosztuig 
lecz. iato także, niezawodna, że zły 


gatunek 'owieczi do tego ieszcze zle 


pielęgnowanych ,. tómsmnićy przys 
niesie. pożytku. Przykłady. niektó+ 
rych zamożnych gospodarzy; którzy 
upopobanieswoje.whodowaniu owiec 
do: tego posuwają stopnia; żę Korzyści 
ztąd odnoszone, mioodpowiadaią zu 
pełnie, czynionym przez nich wtym 
względzie nakładom, nie powinny, 
zrażać nikogo; lecz owszem każdy 
z winną dla doświadezających wdzię+ 
cznością znaydzię, w: postępowaniu * 
ich wzory, iedne, które zdrowy rozą | 
sądek wprost chwytać, drugie, któs 
re do -mieęyscowości stosować, każe. 
Nie od owczarni kosztownie zbudo:. 
wanych, nie;od doboru. wykwiniąćy, 
paszy, nie od sprowadzania licznych, 
z zagranicy. gromad; lecz garanto i 
sowania do mieyscówości dobrych 
wzorów wszystko. zależy: wygoda, _ 
dobréy żywności dostatek i wybór 
plemienia wszystko stanowi: bez wys | 
gody i dostatku Żywaości, naylepara Ą 
nikczemnieie  plemie. i mizerną „lub, | 
żadną nie przyniesie korzyść, obok. 
tych, i nikczemne z czasem do rż 
pszego może bydź przywiedzione. 
bytu; a tém samém: stać się użyte 
cznieyszóm. Powszechną przyczyną — 
nikczemności gromad naszychsą, niez 
dbalstwo, zły wybór 'owczerzy 4 
przesądy względem zabudowań dla. 
owiec.  Niedbalstwa skutkiem iest, - 
niedozór, nieochędóstwo, nikczemna” 


4 


* 


| i $0>łe80 „eszcze pelen „przes 


AD 


tlbo: miedostatecztia mai 4 ztąd 

x rok gą5: żarazy pi pikezemnienie 
Yodu i wełny. Ziy owczarz i chei- 
_Wy..albo. nienmieiętny.; „niedolężny, 
A EA 

Est zgubą całych, gromad, takiemu 

owierzać awce, lepićy jest nie trzy. 

Mać ie. wcale, w iego, tęku -i naydo- 
Skonalsza nawet zniszczeie rasa: ża- 
den z gospodarzy o gromadę swoią 
troskliwy niepowinien żałować ko- 
$ztów , na opłacanie dobrego owcza- 
Meodzownych, troskliwość iego o 
Poruczone mu gromady wynagrodzi 


le sowicie. Owczarnie w zimnćy., po- - 


rze roku ze wszystkich stron zamknię* 
te ; przystępu wolnemu powietrzu 
roniące, nie mało przyczyniają się 
łakże do zguby gromad naszych, są 


One raczćy podobne do suchych ta- 


S 
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Źni, aniżeli do wygodnego dla owiec 
zabudowania.  Zchronienie dla nich 
Powinno ie wprawdzie w zimie od 
Mrozów zasłaniać, lecz niepowinno 
bydź gorące; w owczarniach powin: 
Ry bydź przeto otwory i wiatrocią 
Bi wskształcie kominów, przez któ» 
teby gorąco i- wyziewami żarażone 
awietrze łatwo wychodzić mogło. 
m muićy świeżego powietrza owce 
tżywają, im dłużey w owych ła- 
Źmiachparnych: dręczyć się muszątem 
bardźićy: osłabione i spragnione wo: 
ẹ piigć, narażone są na rozmaite 
oröby, którym bez usunięcia za- 
x yczéy przyczyny zapobiedz niepo- 
—o0bna. i 
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_ 'Ulepszenie tódu owiec szybkim. 
Postapi krokiem ieżeli właściciele: 


Bromad pilną uwagę zwrócić zechce 
dotknięte wyżey prawidła z sas 


| 
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méy. natury rzeczy cZerjaney i nież 
będą żałować: wydatku na zprowa*. 
dzenie tryków do poprawy płemie* 


. mienia zdatnych: których w Szłąsku, 


w owczarniach Hrabiego Magnis w 
Hrabstwie Glatz; w dobrach Wedell, 
Hrabiego: * Henneberg’ w IMinkowskiés 
Hrabiego Kałkreuth w Kozminie i Ra* 
dlinie, tudzież w dobrach P. Presi 
ków w Owińsku dostać można. *) 
Dobre tryki do ulepszenia i udo- 
skonalenia owczarni są daleko po- 
trzebnńieyszymi niżeli ,maciory; bo 
ieden -tryk każdego: roku przynay* 
mnióy 25. do 20. iagniąt zpłodzi,. 
maciora zaś iedna, iedno tylko:uro» 
dzi iagnię; a zatćm 15. do 20. razy 
tyle więcóy potrzebaby macior, ile 
potrzeba tryków do polepszenia rodu 
w iednćy owczarni. Jagnięta z try=' 
ków zagranicznych z kraiowemi mas 
ciorami zpłodzone, nie wszystkie w 
prawdzie iednakowo udaią się; lecz 
ta różnica. ma swoie inne właściwe 
przyczyny, „Które powszechnie od 
stanu zdrowia tryków „ macior, sa- 
mych iagniąt, od ilości i dobroci pa- 
szy, od mnićy lub bardzićy gorącćy,. 
albo zimnéy, mokrey i dzdzystćy po* 
ry, tudzież z innych okoliczności, 
pami z "; z 
*y W -naszém Królestwie Polskiśm, ile” 
mi iest wiadomo, tryki udoskonało- 
mego rodu znayduią się: w Łomny 
u W. Trębickiego w Woiewództwie 
Mazowieckićm, w Salisławicach u W.. 
Biernackiego w Wooiewództwie Kali- - 
: skiém,: w P liczny u W. Bogackiego : 
w Województwie Sandomińskićm ii 
w Kielcach w tómże W oiewództwie: 
_w-dobrach narodowych, 
Wydaw: 
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swóy biorąc początek, sprawują, iż 
w niektórych iagnię.ach gospodarz nas 
dzieie swoie zawiedzione spostrzega. 
Te iednak szczegółowe zdarzenia 
bynaymnićy go w zawodzie iego zra- 
żać niepowinny: bo wypadki z obo- 
cznych wyplywaiące przyczyn, iąk 
w ogóle biorąc nie są stanowcze i za 
prawidło służyć nie mogą; tak będąc 
rzadkiemi, nikomu znacznćy nie 
przyniosą straty. 
Zprowadzaiąc trybów :zagrani- 
cznych iedną ieszczė potrzeba za- 
chować otróżnożność; to iest, prze: 
konać się, czyli nie maią par: 
chów? w przeciwnym bowiem ra. 
zie, zamiast ulepszenia gromady, 
zarazićby ią można parchami, W 
Szląsku, gdzie ostróżność do należy- 


tego pósunięta iest stopnia, nie zna. 


ią iuż parchów. 

Bywa czasem, iż owce zdrowe i 
do rodzenia zdatne tryków dopu- 
szczać nie chcą; takim więc potrze- 
ba dawać czasami owies z konopnym 
siemieniem, lub też daie się im stra- 
wę z posiekaną cóbulą lub czosnkiem 
parą garści otrąb i łutem soli przy: 
rządzoną. Taka strawa, skuteczną 
iest takke dla tryków potrzebnego 
niemaiących ognia. 

> tym miesiącu robi się brak 


`- Sprostowanie pomyłek w Nrze 19. zaszłych. 
Na karcie 145. kolumnie 1. wierszu 5 


z owiec starych, słabowitych lub p16 
płodnych, wybrakowane łączą się Ze 
skopami. "JRE od 

Hodowanie i pasza bydla rogate: 
go, są zupełnie te same jak i w Ze i} 
szłým miesiącu: Gdzie utrzymywa* 
nie całoroczne” bydła na stayni-chy 
nie iest iószcze zaprowadzone, tam. 
wypędza $ię oneż na ścierń; konić 
i woły robocze mają w tóy mierze 
pierwszeństwo, potem dopiero bydło 
z obory następówać powinnó, a na* 
koniec owce, świnie i gęadi. Dopóki 
zboże w mędlach lub w półkopkachie* 
śzcze w połu stoi, dopóty żadnego 
bydła na Śścierń puszczać nienależy; 
bo trudno iest pastuchowi takićy do- 
łożyć pilność, aby w snopach bez 
szkody obeyść się można. 

iW tym i następnych miesiącach 
zwykły nayczęściey zarazy bydła pa 
hować; a gdy pomimo naygorłiwszych 
irządów=w tym względzie usiiowań 
i troskliwości lókarzy, dotąd ieszczć 
nieżgłębiono istotnie przyczyn zaras 
zy bydłą tak eżęste w kraiu naszym 
okropne zrządzaiącey nieszczęścia 
przeto pilne zachowanie przepisów. 
policyinych w.tćóy mierze wydanych | 
iest iedynym środkiem zapobieżenia 
tym smutnym nader wypadkom. | 
(Dalszy ciąg w następuiącym. Wrze) l 
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